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IMPERJUM RZYMSKIE
wskrzeszone po piętnastu wiekach

RZYM , 19. 5. W obec wielu tysięcy 
żołnierzy, czarnych koszul i tłumów 
publiczności zebranych na placu We­
neckim M ussolini proklam ow ał w soho 
tą wieczór z balkonu pałacu W eneckie 
go zupełną anaksje  A bisynji. Oświad 
czyi on, że na mocy uchw ały w ielkiej 
rady  faszystow skiej i rady  m inistrów  
cesarzem  A bisynji proklam ow any zo­
s ta ł król włoski W ik tor Em anuel, zaś 
cala A bisynja została uznana za k ra j 
włoski.

MOW A M U SSO L IN I EGO
O głaszając zupełną ar.aksję A bi­

sy n ji oraz p rzy jęcie  przez króla wło­
skiego ty tu łu  cesarza A bisynji, Mus 
sol i ni do zgrom adzonych tłum ów na

F iazza  V enezia oświadczył w sobotę 
wieczorem  co następuje:

„Uchwały, k tóre podaliśm y do puhli 
cznej wiadomości i k tóre zostały przez 
w ielką radę faszystow ską potw ierdzo 
ne, kończą, w ielkie w ydarzenie dziejo­
we. Losy. A bisynji ujął w swe ręce 
dziś 9 m aja , 14 roku ery faszystow skiej 
Faszyzm . W szystkie węzły zostały roz 
cięte naszym  mieczem. W iochy naresz  
cie posiadają swoje im perium  i to  im- 
perjum  faszystow skie, k tóre ma na so 
hie w y ry ty  znak woli topora lik tor- 
skiego.

Oficerowie i podoficerowie w A iry  
ce i we W łoszech, Czarne Koszule, 
W łosi i W łoszki! Lud włoski stw orzył

obecnie swoje im perjum  w łasną w al­
ką w łasną praca że u trzym a i będzie 
bronił w łasną bronią przeciw ko każde 
m u wrogowi! W  tej świadomości pod­
nieść wasze odznaki, wasze sztyle­
ty i wasze sarca, aby pozdrowić pow­
sta jące  po 15 stuleciach na  nowo Im ­
perjum  Roma,num. Będziecie godni 
tego im perjum !“

W  tym  momencie tłum  zakrzyknął 
głośno: Tak!

Ten okrzyk — oświadczył na to 
M ussolini — je s t jak  św ięta  przysięga 
k tó rą  składacie p rzed  Bogiem i ludźm i 
na  śmierć i życie! Czarne koszule i le­
gioniści, podróweie k ró la !“

H ISTO R Y C ZN E P O S IE D Z E N IE
H istoryczne posiedzenie W ie lk ie j 

R ady  Faszystow skiej rozpoczęło się 
w  sobotę o godz. 22 W zięli w mcm 
udział m. in. m arszałek Bal bo, am ba­
sador G randi i m in ister Rossoni.

U chw ały rad y  w spraw ie aneksjl 
A bisynji zostały obwieszczone zebra­
nym na P iazza V cnezja tłum om  przy 
akom paniam encie 21 strzałów  arm .it 
nich.

W e wszystkich lokalach publicz­
nych, teatrach, kinach i td. przemowie 
nie Mussolini ego zostało podane przez 
głośniki. Posiedzenie W ielkiej R ady 
trw ało 10 m inut, zaś posiedzenie Rady 
M inistrów  3 m inuty.

Rozprawa o krwawe zajścia w Przytyku
rozpocznie się 2 czerwca

RADOM 10.5. W dn iu  2 czerwca r. 
b. rozpocznie się w sali sejm iku powia 
towego w Radom iu wielki proces prze 
ciwko spraw com  głośnych zajść w 
P rzy tyku .

O skarżonych jest 43 polaków 13 
żydów. Bronić ich będzie około ‘>0 
adwokatów. Świadków powołań.* 
przeszło 100. R ozpraw a potrw a p rzy ­
najm niej 6 tygodni. W szystkim  oskar­
żonym doręczono już ak t oskarżenia.

Tlo zajść w edług ak tu  oskarżenia 
p rzedstaw ia  się następująco:

P rz y ty k  liczy 3000 mieszkańców', 
w czem 90 proc. ludności żydowskiej.

Okoliczni włoścjainie poczęli bojko 
townć sklepy żydowskie. B ito kupu ją  
cyrh. k tórzy  chodzili do żydowskich 
^klepów , rozrzucano tow ary ze struga  
V  V i t. d. Do P rzy ty k u  sprow adziło 
się kilku kupców chrześcijan, 
korzystając  z pom yślnej konjunktury  
w ynikłej na  tle  bojkotu.

N astro je  w P rzy ty k u  poczęły bu­
dzić pewne obawy, to też gdy w dniu 
9 m arca odbywał się większy ta rg , po 
lic.ia m iejscowa zmobilizowała wszy—
. - . - i w e  si!v,

, ,  p ' , 0 - 1 1  •Mechato około 20' A 
włościan. W śród targow iska n iejak i 
Jó zef S trzałkow ski w ygłaszał przem ó 
w ienie antyżydow skie i naw oływ ał do 
bojkotow ania żydowskich sklepów.

P olicja  aresztow ała Strzałkow skie 
go za szerzenie nienaw iści rasow ej, a 
wówczas tłum  odbił zatrzym anego i 
obiegł posterunek policji.

Spokojn iejsi w łoścjanie, w przew i 
■ dyw aniu , że może dojść do ro z n v h 'w , 

zaczęli szybko zaprzęgać konie i rozje 
dżsć sie.

H asło do wybuchu dal niejaki Fe­
liks B ugajezyk, w ołając:

— Chłopcy, do roboty!
Tłum  runął w główną ulicę, ro/r/.u  

cają? stragany .
Tym czasem  część włościan chciała 

się w ydostać z m iasta, ale g rupa  ży­
dów usadow iła się u w ylo tu  krańcow ej 
ulicy, koło m ostu. Poczęto rzucać we 
włościan kam ieniam i i bić niektórych.

W  kierunku  przejeżdżających ?\o 
zów padły  naw et strzały . W ówczas 
w łościanie zastrzym ali się, poudpm a- 
li orczyki i wrócili do m iasta, szerząc 
tam  soustoszenie.

Policja jednak zdołała opanować 
sytuacje.

Oczyszczono rynek i niechybnie 
cała h is to rja  byłaby zlikw idow ana. 
Nagle z okna n a  piętrze w jędrnym z 
domów padl strzał, k tórym  został za 
h ity  53-łetni chłop S tan isław  P leśn iak

Policjanci wypadli do w nętrza  do 
m u i w jednem  z m ieszkań znaleźli na 
oknie łuskę od rew olw eru. Zatrzym ano 
m łodego izraelitę Szulim a Leszka, któ 
ry  przyznał się, że strzelił, ale tylko 
na postrach.

Ja k  się okazało, zabity Stanisław'’ 
P ieśn iak  nie brał udziału w zajściach, 
a jedynie znajdow ał się w tłumie, szu­
kając tam  zaginionego synka.

Tłum  niósł zastrzelonego na rękach 
przez m iasto, co spowodowało takie 
■wzburzenie umysłów, że tłum  rzucił 
się na sklepy i mieszkania żydowskie, 
demolując wszystko, co stało na d ro ­
dze.

S ytuacji n ie  można było opanować.
W ołano zewsząd:
— Zabić, nie darow ać naszego b ra ­

ta!
Pow ażniejsze ekscesy zostały popeł 

nione w m ieszkaniu lekarza, dr. A łtera  
Kozłowskiego, który  tylko dlatego i- 
n iknął poważnego niebezpieczeństwa, 
że skrył się w raz z dziećmi do m asyw ­
nej szafy i nie został tam odnaleziony.

W  m ieszkaniu szewca M inkow skie 
ski został zam ordow any, a żona jego, 
go tłum  dokonał m asakry.. M inkow ska 
k tó ra  w ybiegła na podwórze — została 
ukam ienow ana.

Dzieci M inkowskich skryły  się pod 
łóżka, zostały jednak stam tąd wyw le­
czone i pobite.

Ale również i ze strony  żydów b y ­
ły dokonywane ekscesy. Tam, gdzie 
zbiorowisko ich było liczniejsze, s trz e ­
lano do chłopów.

W szvscy oskarżeni odpow iadają z 
więzienia, przyczem .żydzi o sk u rż ru  
pą o usiłowanie zabójstwa, a polne/. 
prócz dwuch, jedynie o wzięcie udzia. 
łu w bójkach i rozruchach.

Z obu stron zgłoszone zosUM-: wza- 
iem ne powództwa cywilne.

Buch prowadzi w mistrzostwach Iiqi
W czorajsze spotkania  ligow e p r z y n i o ­

s ły  trochę sensacji Prow adzenie w tabeli 
objął obecnie Ruch. W yniki b j ' y  nastę­
pujące:

RUCH —L E G JA  4:2.
W  W arszaw ie Ruch pokonał Legje 4:2 

B A B  -  W A R SZ A W IA N K A  3:1 (2-01.
B enjam inek  lig i Bab zasłużenie w y g ią ł 

z W arszaw ianka. B ram ki dla Debu •’’do­
byli: H erm an, K ersner i Sobierad.

W ISŁ A  -  W A R T A  1:1 (3:4).
W arla zasłużenie zw yciężyła W isie w 

stosunku 4:1.
ŚLĄ SK  -  POGOŃ 3:2 (2:1).

G A R B A R N IA  -  Ł. K. S. 3:1 (1:3).

Tabela ukszta łtow ała  sie n a s t ę p u ją c e  • 

KI uh prier pkt. st. br
R uch 5 7-3 12 7
W isła  5 7:3 7:3
W arta •"> 8-4 14 ”
Garbarnia 5 C 4 h>‘
Śbąsk -r> 51 7,1<)
Dąb 5 4 7  7:S
P ogoń <*> 41*
L eg  ja  5 4:6 7 A
W arszaw ianka 5 4:5 1
Ł. K S. 5 5-7 7-11

Wvścis» kolarski dookoła Śląska
O twarcie sezonu kolarsk iego na Ś lą ­

sku nastąp iło  wczoraj w yścigiem  „Dooko. 
ła  Śląska". Na starcie stanęła  e lita  kola­
rzy polskich z drużyną narodową na cze­
le. Trasa prowadziła z K atow ic do M iko­
łowa, Rybnika. Pszczyny spowrotem  do 
K atow ic i w ynosiła  100 km.

Do m ety przybył N apierała  jako pierw  
szy w czasie 3:14 godz, W asilew sk i ukon

czyi w yścig  o 500 mtr. w ty le  Na dalszych  
m iejscach  uplasow ali się: 3) M ichalak  
(W arszawa], 4) Iguaezak (W arszawa), ó) 
Cyran (W arszawa), 6) Targoński (W ar­
szawa), 7) Bryas (W arszawa), 8) Starzy ń 
ski (W arszawa). 9) Korsak - Zaleski (M ar 
sza w a) 10) K olski (Łodz), 11) Xiciejov. - 
ski (W arszawa). 12) W ygleda  (Śląsk) i 
13) W andor (K raków ).

W ę g r y - P o l s k a  w tenis ie
W drugim  dniu m iędzypaństw ow ego  

m eczu tenisow ego panów W ągry — Pol­
ska rozegranego w Budapeszcie obecnych  
było 8.000 widzów.

W  grze podwójnej zw ycięstw o przypa­
dło parze w ig iersk iej, tak, że stan  meczu 
brzmi 2:1 na korzyść W ągier.

Spotkanie Ferenczi (D rietow ski) -  F cb  
ć.a (W ittm an) dało w ynik 6:0, 4:6, 8:6, 8.0, 
7:5. W  czw artym  secie polacy prowadzi ii 
4:0 i m ieli ponadto 4 p iłk i meczowe.

Otwarcie sezonu motocyklowego  
na Śląsku i w Zagłębiu

M otocykliści ślą sk a  otw orzyli w- uh. 
niedziele swój sezon. N a otw arcie przy. 
było do K atow ic k ilk aset m aszyn z całe­
go Śląska, i  Z agłębia D ąbrow skiego. Po 
złożeniu raportu prezesowi Polsk . Zw Mu 
tocykłow ego gen. Burchardt - B ukackie- 
m u odbyła sie  m sza sw. w Panew m l u.

Po poświeceniu m aszyn przez m iejsce- 
wego ks. proboszcza, m otocykliści odbyli 
jazdę propagandową przez K atow ice do 
Chorzow*a na stadjon Ruchu, gdzie od go 
d.ziny I4-ej przeprowadzano w yścig i na 
torze żużlowym  o m istrzostw o Śląska,

MTvścigi rozegrane zostały  na torzfl 
żużlowym  stadionu hajduckiego zgrom n- 
d ziły  około 5000 widzów. S łaba organ i/a-  
cja spowodowała, że n ie b y ły  zbyt Cie­
kawe.

N ajpiękniejszą konkurencją był wy­
śc ig  asów (4 okrążenia). Zw yciężył Bn--so 
(Niem cy) 1:41 3 m.

IV w yścigu  k lasy  sportow ej na 5 okrą­
żeń tom  zw yciężył H em ek (KPW - K ato­
w ice) 2-328 m.

W  w yścigu  o n ajlepszy czar. dnia na 
jednem  okrazevin "w yeieżył TVthelt !P, 1 
ske) ?-3 6 s przed Baronem  (B ie’sko) 42 0

Zwycięstwo C K. 5
W  ub. sobotą Czeladzki KS. rozegrał 

w Skarżysku mecz piłkarski z m iejsco­
w ym  Granatem. CKS. odniósł zw ycięstw a  
w stosunku 7:4.

Naw? p i ę ' n /  s j k c o s  
J j d f i e  ows iisj

W IE D E Ń , 10. 5. Jad w iga  Jedrzejo*?. 
ska s io tk a ła  sie w sobotę w fin ale mi 
etrzostw A ustrji z francuzką M atlner 
pokonała ją  po trzy godz nnej zacie+o
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Wielkiemu Sercu -  Wierne serca Zagłębia Dąbrowskiego
W pierwszą rocznicę zgonu Marszałka Piłsudskiego

 ̂ „Wielkiemu Sercu — wierne sercu 
Zagłębiu Dąbrowskiego" Pod teru 
hasłem odbyły się wczoraj w Soencw 
nu uroczystości żałobne związane z 
pierwszą bolesną rocznicą zgonu Wiel 
feiego Wodza Narodu Marszałka Pił­
sudskiego.

Celem oddania hołdu pamięci Wiel 
kiego Marszałka zjechały na tę uro­
czystość żałobną do Sosnowca liczne 
delegacje różnych organizacyj pół woj 
skowych związków stowarzyszeń i zw 
robotniczych z całego terenu powiatu 
będzińskiego.

Ogółem w tej wielkiej manifesta- 
cyj żałobnej wzięło udział zgórą 10 ty, 
eięcy osób.

O godz. 10.30 rano na cmentarzu 
miejscowego kościoła parafjalnego 
pirzed prowizorycznie zbudowanym oł 
tarzem odprawione zostało nabożeń 
stwo żałobne, w którem oprócz licznych

RADJO
KATOWICE.

Poniedziałek, 11 maja.
6.50-—7.20 i 7.40—8.00 Muzyka lekka * 

płyt gramofonowych. 7.40. Prgoram na 
dzisiaj. 1215. Audycja dla szkół. 12.35. 
P ły ty  gramofonowe. 13.15. Różne orkie­
stry. 18.30. Lekcja języka polskiego. 15.20, 
Wiadomości giełdowe. 15,22. Chwilka spo­
łeczna. 18 30. Koncert popularny. 18.30. Pły­
ty  gramofonowe. 18.45. Program na jutro, 
19.05. Skrzynka ogólna. 19.20. Koncert re­
klamowy. 19.45. Muzyka poważna (płyty).

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI.
Poniedziałek, 11 maja.

6.30 K iedy ranne w staja zorze. 8.33 Po 
budka do gim nastyki. 7.20 P łyty. 8.00 Au  
dycja dla szkół. 8.10 Audycja dla pobuio 
wyeh. 11.57 Sygnał czasu. 12 03 Dziennik 
południowy. 12.15 Program y lokalne 12.25 
K iedy kwitną fjołki. 13.10 Chwilka go • 
spodarstwa domowego. 15.15. Programy ło 
kalne. 15.15 Wiadomości o eksporcie pol­
skim. 15.30 Muzyka salonowa. 18.00. Tr. z 
przybycia do Gdyni SM. Batory. 17.00 W  
kancelarji adwokackiej. 17.20 P łyty . 17,0 
W  m ule tkwi muszla. 18-00 Recital forte­
pianowy. 18.30 Program y lokalne. 19.35 
W iadomości sportowe. 19.40 Dziennik wie 
ozorny. 22.10 Ostatnie wiadomości dzienni 
ka radjowego 23.20 Reportaż w je z. fran­
cuskim. 23.25 Werble.

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI. 
Wtorek, 12 maja.

7.15. Werble. 7.18. Dziennik poranny- 
7.33. Program na dzisiaj. 7.43. Przerwa.
7.45 Transmisja z Wilna. 1300. Przerwa. 
13.15. Dziennik południowy. 13.30. Przerwa 
17.30. „Pogrzeb Kazimierza Wielkiego"
17.45 Krótkie reportaże informacyjne. 18.15 
W yjątek z rozkazu Marsz. Piłsudskiego  
do wojska polskiego. 18.20. Recital orga­
nowy. 19.00. Odtworzenie fragmentów po­
grzebu z W ilna. 19.45. Pieśni żałobne w 
wykonaniu chóru katedralnego z Pozna­
nia. 20.05. „Wolność tragiczna4'. 20.45. W  
godzinę śmierci. 21.15. Ostatnie werble. 
21.40. Rapsod Wawelu. 22.10. Dziennik wio 
ezorny. 22.25. „Poemat żałobny£‘. 22.55. Cho 
pin — marsz żałobny, 23.05. Reportaż z u- 
roczystośei pogrzebowych, 23.05. Werble-

NAJBLIŻSZA „GODZINA ZAGŁĘBIA  
DĄBROWSKIEGO".

Napbliższa „Godziną Zagłębia Dąbrów; 
skiego*4 w nadchodzącą środę, dnia 13 bm. 
godz. 20 poświęcona będzie uczczeniu rocz 
nic-y zgonu Marszałka Piłsudskiego. Pro­
gram tej audycji jest następujący: chór 
zespołów robotniczych pod batutą Andrze 
ja ?ollocha -wykona pieśń Maklakiewicza 
pt. „Z Belwederu Cię wiedli" następnie 
naez. Kazimierz Nawrocki wygłosi odczyt 
p i  „Józef Piłsudski w Zagłębiu Dąbrow- 
skiem". Skolei odbędzie się część koncer­
towa, w której wystąpią: p. Szynkowski 
(wiolonczela), p. Halina Tryburcy (śpiew) 
i p. 8. Kucheiński (skrzypce).

PRAKTYKI W AKACYJNE DLA STU ­
DENTÓW.

M inisterstwo W yznań R eligijnych i 
Oświecenia Publicznego ustanowiło dla 
szkół wyższych kontyngenty praktyk wa- 

, kacyjnych, uzyskanych w wyniku pań- 
' stwowej akcji dostarczania praktyk dla 
* Studentów w udzędach, instytucjach i 

przedsiębiorstwach państwowych. — Wj 
dniach najbliższych szkoły otrzymają wy 

' kazy praktyk i rozpoczną przydzielanie 
ich studentom.

W rb. ilość praktyk wakacyjnych dla 
studentów zostanie powiększona, gdyż' 
miejsca dla studentów', zgłoszone przez 
przemysł i  handel przywatny, zostaną 
również oddane do dyspozycji władz aka­
demickich.

Utrzym any zostanie jedynie typ prak­
tyki indywidualnej — obozy praktykan­
tów. nie będą. organizowane, <y ^

delegacyj różnych organizacyj wzięli 
również udział przedstawiciele władz 
państwowych i urzędów ze starostą 
powiatowym J. Boxa i wicestarosta 
grodzkim Heynarem na czele.

Nabożeństwo celebrował ks. prob. 
Jankowski, kazanie wygłosił ks. 
pref. Jung. Do mszy św. służyło 
dwuch strzelców i dwueh rezerwistów

Tuż, przy ołtarzu stały poczty sztan 
darowe.

Po nabożeń,stwip uforniawał się 
olbrzymi pochód, który przy głuchym 
stukocie werbli przeszedł ulic&mi mia­
sta, udając się na plao pod Ratuszem.

Tu po wykonaniu przez chór zespo­
łów robotniczych — pieśni Maklakie­
wicza p. t. „Ż Belwederu Cię Wiedli", 
okolicznościowa przemówienie wygło­
sił jpseł Z. Madeyski.

Poseł Madeyski kończąc prze­
mówienie wspomniał że w niedziele

47 — 50 gr. litr benzyny
Pogłoski o rychłem obniżeniu ceny 

benzyny zaczynają potwierdzać się. 
Obniżka ta zapowiadana jest na 30 pro 
cent, wobec czego ceny benzyny w 
sprzedaży detalicznej wynosiłaby od 
czterdziestu do pięćdziesięciu groszy 
za litr.

W ydatna ta  obniżka znajdzie pokry, 
cie części o w-o w obniżeniu ceny bonzy 
ny w rafinerjach, a częściowo zaś w 
zmniejszeniu podatku konsumcyjnego 
Przeprowadzane obecnie na ten tem at

rozmowy są już na ukończeniu, tak 
że oficjalne obwieszczenie nowych 
cen nastąpi prawdopodobnie w dru­
giej Polowie czerwca.

Obniżka ceny' benzyny będzie mia 
ło bardzo poważne znaczenie dla zaga 
dnienia motoryzacyjnego, nie od dziś 
bowiem wiadomo, że koszty eksploata 
cji samochodu w Polsce są niewspół­
miernie wysokie do kosztów tych w 
krajach zachodniej Europy.

Będziemy jeść drzewo
Gawroszowskie powiedzenie „Ty troci 

nami karmiony" niedługo już straci swą 
obrazowość. Ja’k donoszą z Londynu, 70 de 
legatów, wybitnych chemików, reprezentu 
jących l t  państw na kongresie, ? : ' o' - 
dować będzie w Londyńskiej izbie handio 
wej, przygotowuje przełomową deklarację 
w sprawie wartości użytkowych i odżyw­
czych drzewa. Kongres ten zestawi przede 
wszystkiem kompletną listę wszystkich 
gatunków drzewnych. Z listy tej dawiemy 
się, że w przyrodzie istnieje niemniej i nie 
więcej jak 22800 róiżnych gatunków  
drzew. Dalej z  obliczeń uczestników kon­

gresu dowiemy się, że 5 ton drzewa odpo­
wiednio przerobionego, daje 1 tonę cukru, 
dalej, że samochód pędzony gazem z wę­
gla drzewnego może rozwijać szybkość 
185 kim. na godzinę, że masa drzewna nie 
których gatunków drzew stanowi po prze 
prowadzeniu odpowiednich procesów che­
micznych doskonałą odżywkę itd. Wraca 
my do natury. Drzewo będzie nas nietyl- 
ko chronić w formie solidnych belkowali 
i ścian domów, — przed słotą, mrozem lub 
upałem, ale będzie uas odziewać, żywić i 
dostarczać nam źródeł energji.

• -rU-v®

Grzeszolskiemu nie oodoba się więzienie
w Piotrkowie

Głośny truciciel z Sosnowca, Paweł 
Grzeszolski, k tóry wyrokiem eą iu 
okręgowego w Sosnwcu skazany zo­
stał na karę śmierci z zamianą na do­
żywotnie więzienie odsiaduje swa ka 
rę
do czasu rozprawy apelacyjnej w wię­

zieniu piotrkowskiemu
Onegdaj Paweł Grzeszolski za po­

średnictwem władz więziennych zwró­
cił się do sądu okręgowego w Sosnow­
cu z prośbą

o przeniesienie go do jednego z w ię­
zień stolicy.

Ja k  się dow iadujem y' sprawa ta 
chwilowo nie będzie załatwiona p rzy ­
chylnie i Grzeszolski będzie zmuszony 
przebywać w więzieniu piotrkwskiem 
aż do rozprawy apelacyjnej, która ma 
byc w  czasie najbliższym.

Kiedy oznaczony zostanie termin 
rozprawy apelacyjnej. Grzeszolski 
przewieziony zostanie do Warszawy.

Krwawa bójka w  Grabocinie
W  ub. sobotę we wsi Grabocinie, 

pow. będzińskiego wynikła na tle po­
rachunków osobistych sprzeczka po 
między Jędryezkiem i rodziną Zobków 

Po pewnym czasie sprzeczka ta  ża­

rn. cnila się w krwawą bójkę, w cza­
sie której został dotkliwie pobity 2(i- 
leti.i Wacław Zobelc.

Pobitego przewieziono do szpitala 
p r .viatowego w Będzinie.

Z walnego zebrania właścicieli nieruchomości
w Sosnowcu

W lokalu Domu Katolickiego w So­
snowcu odbyło się wczoraj walne rocz­
na zebranie członków zjednoczonego 
stowarzyszenia właścicieli nieruchomo 
śc*

Zagaił zebranie prezes stowarzyszę 
nia prof. Zawadzki, poczem do stołu 
prezydialnego zaproszono p. K raw ­
czyka na przewodniczącego p. Kwiet­
niewskiego i p. Monsiora na asesorów. 
Sekretarzował mec. Heftman.

Sprawozdanie z działalności zarzą­
du za rok ubiegły i nowoopracowa- 
ny preliminarz budżetowy zreferował 
prez. Zawadzki.
a ki. Sad rozjemczy pp.- A. Bekker, W. 
Strzelecki i L. Piątkowski.

Sprawę statutu stowarzyszenia, w 
którym poczyniono szereg poprawek 
referował inż. Filipczyński. 

Poprawki, jakie zostały poczynione 
w statucie zostały po krótkiej dysku­
sji przez zebranych przy jęte. 

Następnie odbyły się wybory no­
wych władz stowarzyszenia.

Do zarządu zostali wybrani pp.: St. 
Zawadzki, L. Piątkowski, J. Gaik, J. 
Banasik', E. Porczyński, J. Krawczyk

W. Filipczyński, Wł. Białas, K. Służą 
lek, T Kowalski, W. W ittenberg, T. 
Kucewi. z.

Komisja rewizyjna pp.: A. Michael 
P. Kucharski, A. Wiln er i St. Witków 
Filipczyński, F r. Mroczkiewicz, K. 
ski. Sąd rozjemczy pp .: A. Bekker, -.V. 
Strzelecki i L. Piątkowski.. _______

Kto wygrał na loterii ?
W 3 i 4-em ciągnieniu loterji w dniu 

9 bm. padły następujące główne wygrana
Stała wygrana dzienna 30.000 zł. na 

nr. 61893.
10(100 zł. na n-ry: 46732 62852 80018 98560 

145445.
5.000 zł. na n-ry: 7794 83417 89987 144191.
2.000 zł. na n-ry: 3218 10851 28459 35728 

38871 54884 48556 55521 68661 70348 89614 
100585 134783 140893 143814 148902 152785 
172233 1S79.92.

1.000 zł. na n-ry: 6093 6308 7140 7851 8032 
16752 19205 19878 21574 22035 27156 28039 35055 
41752 44535 47769 50457 53408 84926 90050 
90581 94532 89783 99855 103478 108417 114413 
122910 18758 131767 136394 137381 143663 48093 
162068 166113 173131 174114 80272.

o świcie wyjechała aa uroasyetuloi 
M obne dy Wiłam del ogaci a a Zagłębią 
Dąbrowskiego która uw iozła wnertieó 
wykonany z żelaza i węgla s nar 
pisem: „Wielkiemu Sercu — Wierno 
Serca Zagłębia Dąbrowskiego". Wi 
chwili kiedy posęł Madeyski wyma­
wiał te słowa uderzyły werble oraa 
wszyscy zebrani zachowali chwilową 
otszę.

Na zakończenie uroczystości żałob­
nych odbyła się na Placu 11 listopada 
defilada przed popiersiem Marszałka 
Piłsudskiego ustawionem na specjal­
nie zbudowanej trybunie, wokoło któ­
rej powiewały żałobne chorągwie.

Na czele defilady szli: starosta
Boxa, przedstawiciele zw. legjonistćw, 
Zw. Strzeleckiego Federacje polskich 
Związków Obrońców Ojczyzny i pa­
tronatu zespołów robotniczych

W defiladzie wzięto udział kilka 
tysięcy osób. Defilada trwała zgórą 
rędzinę.

Ponieś.z
Dziś: Ma uerta 
Jutro: Pankracego 
Wschód słońca 4.07 
Zachód słońca 7.18

: a t r  m i e j s k i
W S O S N O W C U .

Lziś o godzinie 7-ej wieczorem przed" 
stawienie zakupione dla zespołów robot­
niczych, świetna komedja 9. Kiedrzyń* 
skiego pt. „Życie jest skomplikowane".
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KRONIKA OGÓLNA
— CHOROBY' ZAKAŹNE W SOS ND W

CU. W ub. tygodniu zanotowano w 
snowcu następujące wypadki zachorowań 
i zgonów na choroby zakaźne i inne: dur
brzuszny 1, płonica 7, odra 1, róża 2, kizlu: 
siec 2, gruźlica 12, zgonnw 4.

— ZEBRANIE B. EMERYTÓW K ASY  
BRATNIEJ. Sekretariat okręgowy chrze 
ścjańskiego Z. Z. na Zagłębie Dąbrow­
skie podaje do wiadomości swym człon­
kom, b. emerytom kasy bratniej, że w  
dniu 12 bm, (wtorek) o godz. 17-ej w se­
kretariacie w Sosnowcu przy ul. N aruło­
wić z a 13 odbędzie sio zebranie.
Zebrania

Zarząd koła Z. O. R. w Sosnowcu za­
wiadamia swych Członków, że w dniu 17 
bm. o godz. 20-ej w domu społecznym na 
Pogoni odbędzie sip nadzwyczajne zebra 
nie członków koła d.la uczczenia i odda­
nia hołdu pamięci Marszałka Józefa P ił­
sudskiego.

SZCZEPIENIE OCHRONNE W SO- !
SNOWCU. '

Na terenie Sosnowca odbywać się bę­
dzie do dnia 30 bm. bezpłatne szczepienia 
ochronne przeciwko ospie.

Dla dzieci szkół powszechnych — szczo 
pienia odbywać się będą w1 ich szkołach. 
Dla wszystkich innych osób — w Miej* 
skini Ośrodku Zdrowia przy uł. Teat rai * 
nej 4 codziennie (oprócz, niedziel i świni) 
od godz. 12 d.o 2.30 popołudniu. Niezale*< 
nie od tego odbędzie się szczepienie w 
następujących punktach: dla dzielnicy
Stary - Sosnowiec i Milowice w gmachu 

, szkoły nr. 14 przy ul. Podjazdowej nr. 17 
w środę, dnia 13 bm. w godz. 15—17, w po­
niedziałek. dnia 18 bm. w godz. 15—17, dla 
dzielnicy Sxelec — Konstantynów — Śro* 
duła w gmachu szkoły nr. 19 przy ul. Sb»-> 
fana Okrzei 54 w piątek, dnia 15 hm. w 
godz. 15—17, dla dzielnicy Modrzejów wa 
wtorek, dnia 12 bm. w kancelarji dzielni­
cowej przy ul. Dąbrowskiej w godz. 15—17

Przymusowemu szczepieniu ospy poiliń 
gają: wszystkie osoby (dorośli i dzieci)' 
dotychczas nieszczepione; wszystkie dzieci 
w 7 roku życia (powtórne szczepienie):! 
wszyscy mieszkaiicy m iasta nieszezepmnfc 
wogóle oraz ci, którzy nie podlegali poi 
wtórnemu szczepieniu ospy w ciągu aJ 
statnich 5 lat z dodatnim wynikiem szezo-j 
pienia. Niezależnie od tego w tym san ynj 
okresie czasu dokonywane będzie bezplaf 
ne szczepienie ochronne przeciwko błoni­
cy (dyfterji) wszystkim osobom, któro y>f. 

rażą chęć poddania się szczepienia.



ZE SPORTU
Mistrzostwa piłkarskie Zagłębia

W czoraj odbyia się dalsza serja spot­
kań o m ulrzo ;twa pitkar :h:c Zagłębia.

S p o tk an ia  A klanowe prajraiosly na- 
ngót spodziewane wyniki. Jedyna n io sp ' 
dtóanką było zwycięstwo Płom ienia nad 
8olvay»>m. Na ozele tabeli utrzymuje 
obeenie OKS., który dzięki odzyskanym  
4 pkt. m a duże szanse na zdobycie m i­
strzostw a.

W czoraj OKS. zdobył dw a p u n k ty  w a l­
kowerem za mecz z P o licy jnym , który 
ja k  wiadomo w ycofał sio s  m istrzostw .

Po w czorajszych spo tkan iach  tab e la
ukszta łto w ała  się następująco!

T A B E L A .
Nazwa klubu g ie r p k t st. br.
C. K. S. 14 •25 58:18
U n ja 14 28 46:18
Zagłębie 14 22 43:19
Zagłębi an k a 14 16 83:21
S arm ae ja 15 14 24:19
B rynica 15 13 25-40
Płom ień 14 9 28 41
Solvay 14 9 ' 2*. 35
P o licy jn y 14 7 18-35
H akoach 14 4 20-51

W ynik i spotkań  są  następująco:
PŁO M IEŃ  — SOLVAY 4:2 (3:2).

W  M ilowicach niespodziew anie P łom ień  
zwyciężył grodziecki Solvay w stosunku 
4:2 (3:2). G ra naogól była w yrów nana. W. 
P łom ieniu  na jlep ie j w ypadli: P rzy s ta lsk i 
na  obronie i strzelec 3 bram ek M aciążek 
Zdobywcą czw artego goala je s t Skalm ier­
ski Bram ki d la  So lvayu  zdobyli: Olku 
ski i M alcherczyk.

Przedm ecz rezerw  2:0 d la  Płom ienia.
Z AG ŁĘBI ANK A — H A K O A C H  4:1 (1:1)

W  Będzinie no obustronnie ładnej grze 
Z agłęb ianka pokonała H akoach w stósun 
kn 4:1 (1:1).

Do przerw y g ra  była w yrów nana Do- 
( pi ero w d ru g ie j połowie Z agłębianka wy

MISTRZOSTWA SZACHOWE 
ZWIĄZKU STRZELECKIEGO W BU­

LOWICACH.
Sekcja  szachow a Zw. Strzeleckiego a- 

rządziła  tu rn ie j szachowy o m istrzostw o 
oddziału na rok 1986 z  nagrodam i ofiaro- 
w anem i przez p. Sobolewskiego i zarząd 
oddziału. T y tu ł m istrza  zdobył J a n  Fujar, 
ski, w icem istrzostw o p. S tefan  Szymczyk.

N a dalszych m iejscach uplasow ali sięt 
K. G ałkowski, St. S iepraw ski, E ug. Nie­
dzielski, W ł. F u ja rsk i i W. Idziak  - T u ­
łacz, k tó rzy  zakw alifikow ali się w skład 
I-e j drużyny szachowej oddziału. N agro- 
dy pocieszenia zdobyli: Wł. Jan czy k  i M. 
W alczak.

N a zakończenie sezonu rozegrano mecz 
z Zw. S trzel, z Borowca. G órny Śląsk, -/wy 
oiężająe bezapelacyjnie w stosunku 7:0.

 o-O-o-------
PO RA ŻK A  TENISISTÓW  UNJI .

W  Sosnowcu odbył sic mecz tenisow y 
z cyklu rozgryw ek o m istrzostw o Śląska 
k lasy  A pom iędzy STS U n ja  a m istrzem  
okręgu KS. Pogoń (Katowice).

Tenisiści U n ji doznali w ysokiej poraż­
ki w stosunku 2:11.

H A K O A CH  — M A K A B I 8:2.
Odbyło są w Sosnowcu spotkanie te ­

nisowe o charak te rze  tow arzyskim  pomi<y 
dzy drużynam i będzińskiego H akoachu i 
m iejscow ą M akabi.

Odbyło się w Sosnowcu spotkanie te-

P r z e g r a n a  piłkarz? a n g ie l s k i c h
B RU K SELA , 10. 5. P iłk a rsk a  reprozwi 

ta c ja  A nglji poniosła d ru g ą  porażkę na 
kontynencie. Tym  razem pokonała ją  re  
p rezen tacja  B elgji 3:2 0:1).

Na stad jon ie  H eysel. tym  sam ym , na 
k tórym  przed trzem a m iesiącam i repre- 
p rezen tacja  B eigji 3:2 (0:1). 
widzów oglądało klęskę anglików . Zaczęli 
oni mecz w ostrern tem pie i już w 1 min. 
Cam nell strzelił bram kę. D ługo jeszcze 
trw ała  przew aga anglików , wreszcie gra 
sic w yrów nała  i do głosu przyszli belgo- 
w-e. k tó ry  po przerw ie strzelili trzy  bram  
ki A nglicy  zdołali popraw ić w ynik na 
dw.e m in u ty  przed końcem przez H ippin- 
sa

zyskała sytuacje podbramkowe. Bramki 
strzelili dla Zagłębianki: Karck — 3 i J’u- 
pak — 1.

Przedm ecz rezerw  0.4).
ZAGŁĘBIE — SARM ACJA 1:4 (51).
Na w łasnem  boisku w Będai ino Sarm a- 

eja u leg ła  Zagłębiu w stosunku 4:5. Przez 
pewien okres czasu S arm aoja g ra ła  w dzto 
s ią tkę  wobec kontuzji b ram karza.

W dru g ie j połowie S arm aeja  by ła  d ru ­
żyną lepszą od gości.

U N JA  — BRYNICA 3:1 (3:0).
W Sosnowcu B ryn ica p rzeg ra ła  z Tin ją  

W stosunku 1:5 (0:?).
Przedm ecz rezerw  8:2 d la  U n ji

O mistrzostwo B kiesy
PLACÓWKA -  BRYGADA 3:2 (1:1)
W  P iaskach  P laców ka pokonała B iy- 

gauo w stosunku 8:2. B ram ki lin Placów  
ki s trze lili: G łąbik — 2, Izm ajłow  — 1.

W czoraj odbyły się w Czeladzi zawo­
d y  lekkoatletyczne p rzy  udziale zawodni 
ltów: C. K . S., Sokoła i  K. P. W. z K a ­
towic.

W ynik i były następujące: bieg 189 ni t 
1) Śliw iński (OKS) 11.05, 2) Budkiew icz 
(Sokół) i W łodek (S) 11.7 sek , 1300 m tr ;
1) K aw ecki (06 Mysłowice) 4.43, 2) Leg-i- 
wieo (3/ 4:44, 8) K ow alski (CKS); 5009 m :

Sędziował p. Szpruch, dobrze.
CYNKOW NIA -  TUR. 2:1 (0:1).

C ynkow nia pokonała zasłu  tanio T u r  * 
Gołouoga w stosunku 2:1. R ram ki zdobyli 
K raw iec i Nocoń, d la  T u ru  — sam obójcza 

DĄBROWA — ORZEŁ (B obruw rftJ) 
5:1 (3:0).

D ąbrow a wysoko pokonała O rla  z Bo- 
brow nik, B ram kam i podzielili się: Koz- 
rlroń — 2, Jam roz  — 1, Snopek — l i  Sal- 
tftrski . jt.

GW IAZDA -  CYKLON 2:2 (2:1) g

O mistrzostwo C klasy
JEDNOŚĆ (Grodziec) — STR ZELEC  

(Łagisza) 2:1 (1:9).
KS. Jedność pokonał S trzelca % Łagi- 

szy w stosunku 2:1. B ram kam i podzięk li 
się: Koza i sam obójcza d la  gospodarzy o- 
raz  Juszczyk dla Strzelca. Sędziował p. 
M ajd .erezyk , b. dobrze.
ZEW  I I  — M A K A B I (Sosnowiec) 3:9 w. o

1) H y try eh  (S) 17:52, 2) K aw ecki — 17:53, 
skok o tyczce: M ucha — 3.80 ra.„ skok 
wzwyż: R azym ow ski (K PW ) — 176.5 cm.
2) M ucha - -  160.5 cmi., skok w dali 1) M u­
cha — 6.01 m., 2) Razym ow ski — 5.96 ni., 
pchniecie ku lą : H acaga (S) — 11.24 m., 3), 
M ucha - -  10.87 m„ dysk: 1) M ucha — 82 70 
m., H acaga — 81.80 m tr.

■1»
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i  Polski mają byó zgłoszeni do PfcPN.
11. W roku  1936 do ka tego rii juniorów  

zalicza się graczy urodzonych w latach 
1919 a 1920 i  fizycznie wyrobionych ii 
rocznika 1921.

12. Czas trwania zawodów, dla junio­
rów określa się na dwa razy po 35 m i­
nut z przerwą 10-minutową. Wskazanem  
jest. by zawody Okręgów, organizowały  
po kilka zawodów następujących po so 
bie na jodnem i tem samem boisku. Za 
wody mogą się odbywać rówuie* w dnie 
powszednie.

13. Należy dążyć by sędziami byli ju ­
niorzy, k tó ry  oh kapitanow ie obu drużyn 
zaproszą przez swe kluby do sędziowania.
O ile to w roku bieżącym okaże się jeszr 
cze niew ykonalnem , do przeprow adzenia 
M istrzostw  należy zgłaszać sędziów * 
Okr. W. S. S., w zawodach jednak  towac 
rzyskich funkcje  sędziowskie należy po* 
w ierzyć sędziom - juniorom .

14. Za przew inienia za istn ia łe  n a  boi­
sku przysługu je  sędziem u prawo usunię­
cia gracza na  czas od 2—10 m inut- C za­
sowe usuniecie gracza z boiska należy u- 
w ażać za zabieg wychowawczy, a n ie  za 
karę.

15. Za pi-zewinienia dokonane um yśl­
n ie  i b ru ta lne , może sędzia usunąć gracza 
w ogóle z boiska. Gracz ta k i podlega nad-, 
to  u k a ran iu  w m yśl Postanow ień PZ PN . 
odnośnie k a r  — a  drużynie  gracza zaH< 
cza się pół p u n k tu  karnego.

16. Ocena g ry  o M istrzostw o po I  je s t 
następu jąca : W y g ran a  liczy fcię 2 pkt., 
n iero zstrzy g n ię ta  1 pkt,, p rzeg rana  0. Od 
uzyskanych punktów  odlicza się p u n k ty  
karne.

17. M istrzostw o O kręgu  (Polski) uzy­
skuje ta  drużyna, k tó ra  po odpadnięciu 
punktów  karnych  uzyska najw iększą i. 
lość punktów.

18. Zawody o M istrzostw o Okręgowo 
juniorów  przeprow adzi zasadniczo W ydz. 
Gier i Dyscypl. — przez re fe ren ta  do 
spraw  juniorów , w ybranego bądź z g ro n a  
Zarządu  lub Wydz. G ier i  Dyscypl. lub 
W . S. S.

19. W. S. S. rozważy spraw ę zo rg an u  
zow ania ko teg jum  sędziowskiego jun io ­
rów.

20. K luby  zgłaszające drużyny junio­
rów do M istrzostw  Okręgowych P olsk i o* 
bow iązane są zgłosić rów nocześnie opie­
k u n a  dla każdej drużyny, k tó ry  m a to ­
warzyszyć swej drużynie podczas każdec 
go je j  spotkania, on też będzie odpow ie­
dzialny za sportowe je j zachow anie się 
na boiska i poza niem.

21. Opiekun drużyny obowiązany jest 
zapoznać drużynę swą z przepisami gry, 
zasadami treningu oraz ćwiczyć poszcze­
gólnych graczy  w sędziowaniu.

22. W prow adza się obowiązkowo co na­
stępuje: P rzed  rozpoczęciem zawodów po 
zjaw ieniu  się sędziego na  boisku, g ra jące  
d rużyny  grom adzą się n a  środku boiska 
i naw zajem  się pozdraw iają  okrzykam i, 
następn ie  wznoszą okrzyk na  cześć sędzię 
go, poczein kapitanow ie zgłaszają się dc? 
sędziego o w ylosow anie boiska. Po ukoń­
czonych zawodach zgrom adzają  się d ru ­
żyny ponow nie na  środku boiska. K a p i­
tan  drużyny zw yciężającej (w raz ie  n ie ­
rozstrzygniętej K ap itan  gości) przychodzi 
do K ap itan a  d rużyny 'pokonanej i poda­
jąc  m u rękę wzywa sw oją drużynę do o- 
krzykn  — rew anżuje m u  się K ap itan  d ru  
żyny pokonanej — wkońcu obydw aj K ap i 
tanow ie podchodzą do sędziego i dzięku­
ją  m u za prow adzenie zawodów i wzy 
w ają swe drużyny do okrzyku na  cześć 
sędziego.

23. We w szystkich spraw ach n ie  obję­
tych  terni p rzep isam i m iaroda jne  są 
przepisy Postanow ień PZPN .

24. System  rozgryw ek pozostaw ia się 
uznaniu Z arządu OZPN.. przyczem w ska­
zanem jes t w m iaro  możliwości rozgryw a 
n ie  M istrzostw  jun iorów  system em  punk 
towym.

25. T erm in rozpoczęcia M istrzostw  ju ­
niorów  10 m a ja  1936 r.

Dokładne i ezytelue w ypełnienie k a rty
zgłoszeń: W obec stw ierdznia, iż większa 
część OZPN. nie przestrzega przepisów za 
w artych w Postanow ieniach. PZPN . poda
jem v nortiżei w yciąg z naszego»pism a It. 
flz. 1666/35 z dn ia  29.4.1935 r. z prośbą o o- 
głoszenio w Ich K om unikacie.

..Nowe k a r ty  zgłoszeń sk ładaj a się z 
sześciu części. Szósta część OZPN w inien 
przesłać dla ew idencji zain teresow anem u 
Podokręgow i (o ile zn a jd u je  się n a  jego 
terenie).

Nazwisko i im iona zgłoszonego gracza 
należy wypisać na w szystkich częściach 
k a r ty  zgłoszeń czytelnie (najlep iej p is­
m em  maszynowem), dokładnie i we w laści 
wyeh rubrykach. Zastosow anie się do po 
wyższego leży w in teresie  Towarzystwa, 
gdyż d la  un iknięcia pom yłek w potw ier- 
fiauiu graczy, k a rty  zgłoszeń nienależyeio 
w ypełnione będą bezwzględnie zw racano 
bez potwierdzenia.

Sekretarze Okręgów. Podokręgów  i To 
w arzystw  powinni dokładnie  zaznajom ić 
się z przepisam i par. 17, 18 i 19 P o stan o ­
wień PZPN.

K a rta  zgłoszenia przed p rzesłan iem  
do PZPN  w inna być dokładnie snraw dzo 
na w O kręgu (par. 19 Postanow ień PZPN ) 
i w w ypadku zauw ażania jak ichkolw iek  
n iedokładności zwrócona zainteresow ano 
m u Tow arzystw u colom uzupełnienia. Dzię

Warszawscy działacze bokserscy
v ukarani przez P.Z. B.

N a zabraniu  zarządu  P . Z. B. zapadła  
uchw ała po tęp ia jąca  w arszaw skich dzia­
łaczy bokserskich, którzy  przyczynili się 
do pow stan ia  kon flik tu  m ięday WOZB. a  
P. Z. B. Jednogłośnie postanowiono:

U karać  byłego w iceprezesa W arszaw ­
skiego Okręgowego Zw. Bokserskiego, sę ­
dziego związkowego p. St. Cendrowskiego 
6-miftstęczną dyskw alifikacją.

U karać  b. sek re ta rza  WOZB. sędziego 
Związku p. R. W eita 8 m iesięczną dyskw a­
lifikacją .

W obec tego, że b. członkowie zarządu  
WOZB. pp. Fogel i Leniew ski odmówili 
PZB. bezpośrednich w yjaśnień, zastrzeg a­
jąc  sobie w ystąpienie na  drogę sądową, w 
raz ie  prow adzenia dalszych doehod.zeń, 
poniew aż po rozw iązaniu  -zarządu WOZB. 
nie p ia s tu jąc  innych  funkcji Zw’azku, 
p rzesta li podlegać ju rysdyk i ii PZB. — 
uchwalono spraw ę ich pozostawić w za­
wieszeniu z tem, że zostałaby ona w/.rio-

OOO:
DZIAŁ URZĘDOW Y

K IE L E C K I OKRĘGOW Y ZW IĄ ZEK  .
P IŁ K I NOŻNEJ CZĘSTOCHOW A.

AUTONOMICZNY PODOKRĘG ZA G ŁĘ­
BIA D Ą BRO W SK IEG O  W B Ę D Z IN IE  

ul. Cynkowa 13.
K o m u n ik a t W ydziału G ier i D yscypliny 

K om unika t Z arządu Nr. 14.
1. Donosi się, ż i PZPN . K om unikatem  

swym Nr. 4 z dnia 22 kw ietn ia br. poda 
je  oo następu je:

Zawody P o laka  — Niemcy. Zawody mię 
dzypaństw ow e P o lska  — Niem cy odbędą 
się w dniu  13.9. br. w Poznaniu.

Zawody Polska — Łotwa. U stalono te r  
m in zawodów m iędzypaństw ow ych Polska 
— Łotwa na dzień 6.9. br. w Rydze.

Zawody Kraków — B erlin . Udzielono 
zezwolenia na zawody K raków  — Berlin 
w dn iu  29.11. br. w Berlinie,

W płacanie składek do klubów. Posta­
nowiono powiadom ić OZPN., że Zarząd 
PZ PN . będąc upraw niony  d.o żądania bez 
pośredniego w płacania przez k luby  sk ła­
dek do PZPN . — upow ażnia O kręgi do 
ściągania  tych  składek w im ieniu  PZ PN  
oraz w płacenie ich do PZ PN . U pow ażnie­
nie to w ygasa z dniem  17. 16.38 r. do któ­
rego to term inu  ‘-wgdnie ze S tatu tem ) 
PZPN . winien być v» posiadaniu składek.

S praw a a rty k u łu  p. Laskowskiego. — 
Postanow iono rozesłać do p rasy  następu­
jący  kom unikat: „Zarząd P Z P N . _ p ię tnu­
je w ystąpienie w iceprezesa Polskiego Ko 
ieg jum  Sędziów P iłk i Nożnej p an a  J a c ­
kowskiego na  łam ach jednego z pism  spor 
towych, w którem  ’zaatakow ał w sposób 
niedopuszczalny godność osobistą tych są 
dziów p iłkarsk ich , którzy  w zrozum ieniu 
istotnvch celów sportu  p iłkarsk iego  lo ja l­
nie odpowiedzieli na apel W alnego  Zgro-

wiono, gdyby pp. Fogel i Leniew ski pode 
legali ju ry sd y k c ji Związku.

N askutek  w niosku przewodniczącego 
w ydziału spraw  sędziowskich p. Suszyń­
skiego o zawieszenie go w czynnościach' 
i  p rośby pp. Bilewicza i Lew ickiego o 
przeprow adzenie dochodzeń w związku z 
poezynionem i im publicznie zarzu tam i —< 
w ybrano kom isję z grona sędziów obec­
nych na m istrzostw ach w Łodzi w oso­
bach: rtm . K oprow skiego z Grodna, S ia- 
bickiego z W arszaw y i W iankow skiego i. 
Łodzi, celem zbadania zarzutów, w ysunię­
tych  przeciwko nim  oraz sędziom: M oska 
łowi, W endem u i Gorczyckiemu. Jak o  de­
legata  PZB. w ybrano do te j kom isji por. 
Łapińskiego.

W ybrano  specjalną kom isję w składzie 
pp.: dyr. Kuezyk, C ynka i nor. Ł apiński, 
celem wszechstronnego zbadania kw estii 
sędziowania w boksie i zapro jek tow ania  
odpowiednich form  i zmian s ta tu tu  PZB.

m adzenia Polskiego Związku P iłk i Noż­
nej i zasili k ad ry  W ydziału  Spraw  Sę­
dziowskich".

M istrzostw a Polski Jun io rów . P o d a je  
sie poniżej regu lam in  M istrzostw  O krę­
gowych juniorów  w roku 1956.

M istrzostw a P olsk i Jun io rów  w r. 1936
1, W  roku 1938 zorgan izu ją  Z arządy 

Okręgów M istrzostw a Okręgowe Ju n io ­
rów.

2 M istrzostw a Okręgowe m ają  być u- 
kończone do dnia 26 lipea br.

3. M istrzow ie Okzegów ro zeg ra ją  za­
wody o M istrzostwo P o lsk i w d rug ie j 1 s i­
ło wio sie rpn ia  n a  obozie, k tó ry  zo rg an i­
zuje PZPN . przy pomocy PU W F. i W F.

4. Na pam iątkę pierw szych rozegra­
nych „M istrzostw P olsk i Ju n io ró w 4* na 
obozie o trzy m ają  kluby, k tórych  druży­
ny  b ra ły  udział w rozgryw kach dyplom y 
honorowe. T rzy najlepsze drużyny obda­
row ane zostaną nadto pam iatkow em i zo 
tonam i. , , ,  ,

5. Do M istrzostw  Okręgowych klub n o  
że zgłosić dowolna ilosc drużyn jun iorów  
oznaczajae je  liczbam i arabskiem i.

6. Z m iana graczy między drużynam i 
tego sam ego klubu .jest dopuszczalna.

7. T erm in zgłoszeń d la  drużyn  ju n io ­
rów^ do ..M istrzostw O kręgow ych4* określa 
ja  Żarzady Okręgowych Związków.

8. Zgłoszone d rużyny  podzielą Z arządy 
Okręgów na g ru p y  zaw ierające n ie  wię­
cej ja k  po 6 drużyn. Z resztą sposób prze 
prow adzania m istrzostw  i podziału na 
g ru p y  w ćw ierć i nół finale  pozostaw ia 
sie uznan iu  Zarządów Okręgów.

9. D rużyny zgłoszone z jednego klubu 
należy o ile możności zostawić w ró w ­
nych różnych grupach. > ,

10. Gracze drużyn  juniorów  biorących 
udział w grach o M istrzostw o Okręgów

Zawody lekkoatletyczne w Czeladzi



ki tem u uniknie się zw łoki w potw ierdze­
n iu  źle w ypełn ionych  zgłoszeń  przez 
PZ PN .

Zarządzenia powyższe bedą śc iśle  i ry  
gorystyczn ie w ykonyw ane przez sekretar­
ia t  PZPN., a to celem  unik n ięcia  w szel­
k i c h  błędów w zgłaszan iu  i potw ierdzaniu  
graczy.

Term inow e przesyłan ie kart zgłoszeń.
W celu um ożliw ienia  norm alnego zała­

tw ian ia  spraw sekretarja low i PZPN Za 
rząd PZPN ap elu je do Zarządów Okręgów  
by n ie p rzysy ła ły  do PZ PN  członków ki u 
ków ( a  naw et osób przygodnych) z poje- 
dyńozem i kartam i zgłoszenia, gdyż tacy  
petenci v/ PZ PN  nie będą przyjm ow ani. 
PZPN potw ierdza każdorazowo przysłane  
karty  zgłoszenia w obow iązującym  7-duio- 
wym  term in ie (od daty w płyn ięcia  do 
PZ PN ), wobec czego interw encje w tych  
sprawach °a zbyteczne.

W ykazy nieszczęśliw ych  wypadków.
P rzypom ina sie OZPN. i Lidze, iż w 

dniu 15 4 br. u p łyn ął term in p rzysyłania

do PZ PN  w ykazu n ieszczęśliw ych  w ypad­
ków* na terenie O kręgów (pism o P Z P N  L. 
dz. 5439,35 z dnia 4.12.1935 r.).

2. Podaje się  do w iadom ości ZTGS. .N or  
d ja‘£ Sosnow iec, że pism o Ich z dnia 4.5. 
86 r. w spraw ie zn iesien ia  nałożonej grzy  
w ny — załatw iono odmownie.

3. Podaje się do w iadom ości Z’L'CS. 
„M akabi“ Sosnow iec, że zadłużenie Ich To 
w arzystw a w ynosi zł. 12.59 (na rzecz Pod 
okręgu) za którą to sum ę T-wo Ich jest za 
wieszone.

4 Podaje się do w iadom ości klubom, że 
n astępny K om unikat Zarządu U każe się  
we w torea unia 12 m aja br.

5. Zaw iesza się  ZTGS. „M akabi“ Sosno  
wiec, za n ieuregulow anie reszty należnoś­
ci sum y zf 7.10 na rzecz K S. Zw. S trzelec­
k i N iw ee z ty tu łu  kosztów urządzenia  
zawodów rundy jesiennej, na które Ich  
drużyna nie staw iła  sio.
Będzin, dnia 9 m aja 1936 roku.

Sekretarz: (—) II. Gwóźdź.
Prezes: (—) W ł. W olski.

Kino RIALT3 Sosnowiec Warszawska 18
Największe widowisko od 2000 la t! S traszne  dni pogańskiego św iata

Ostatnie Pompei
Z agłada barbarzyństw em  i rozpustą opętanego m iasta. T ysiące mężczyzn

kobiet i bestyj

Pocz. seansów o godz. G, 8 i 10.
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D ziś przepiękny Glin pt.

POKUSA
przew yższającego naw et n iezapom niane „MAROKKO •

VV rolach głów.: Najpiękniejsza kobieta na ekranie MARLENA 
DIETRICH i niezapomniany bohater „Bongali“ Gary COOPER. 

NADPROGRAM: TYGODNIKI P*TA.
Początek I-go seansu o godz. 5.1:9.
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SZAFO?
POWIEŚĆ

v i ,

Chłopiec nie dał sobie tego pow tó­
rzyć dwa razy. Pobiegł jak  strzała  na 
schody i za chwilę ukazał się dum ny, 
z tryum fu jącą  m iną, prow adząc pod 
rękę W iktorynę B eraud. Za nimi w y ­
szedł przed dom cały tłum  zebranych.

X X IV .

W  oliwili, gdy ów orszak w eselny 
podchodził ku powozom, ukazał się Ę l’7, 
deryk B ertin , m echanik bez m echaniki, 
włóczęga po bulw arach B a tig m lles  i 
de Clichy, ubrany  z najgorszym  g u ­
stem , pretensjonaln ie .

— A przybyw ajże, próżniaku, łapi 
mucho! — zawołał nań Loiseau.

— W iecznie się ten człowiek opóź­
nia... — m ruknął P io tr  Beraud —• 
mimo, iż nie nad pracą traw i godziny.

M elanja pochyliła się ku wdowie 
P e rro t. py tając  zcicha:

— Ach! jak iż  piękny chłopiec... kto 
to  jest?

— Jak to ... nie znasz go?... odparła  
praczka z uśmiechem.

— N ie znam.
— Ależ to tw ój kuzyn, F ry d e ry k  

B ertin . N a nieszczęście, ów ło tr  jest 
rzeczywiście pięknym .

— Czemże się on zajm uje?
— Biega za dziewczętami...!
— Ależ to nie je s t zajęcie, któ-

reby... _ .
— Rzecz naturalna... biorąc w  sci- 

słem znaczeniu... Lubią go jednak

dz ewezęto... — przerw ała  wdowa.
— D zień dobry, ciotko P erro t! 

oz wał się h ry d e ry k , podchodząc.
Pan i! — dodał, sk ładając głęboki u- 
kłon M elanji, k tórej elegancja i wy- 
kw intność s tro ju  zwróciły jego uwagę.

— Ależ to tw oja  kuzynka, M elania 
G auth ier — mówiła, śm iejąc się, u d o ­
w a P e rro t; —■ czyliż je j nie_ pozna­
jesz? K iedyś mówiłam ci o niej...

_  M ówiłaś, ciotko, że kuzynka Mo 
lan ia  jest piękną, lecz widzę, że je s t  
sto razy piękniejsza, niż sądziłem... a 
s tąd  to nie przypuszczałem , aby to ona 
być mogła.

M elania zarum ieniła się zadowolo­
na. .

— Jesteś  nader uprzejm ym , kuzy­
nie... — odpowiedziała. — Lecz czyli 
szczerze to mówisz?

— Spojrzy j mi w oczy, kuzynko, a 
w yczytasz w nich. co myślę.

* D ziewczyna uśm iechnięta u tkw iła  
wzrok w tw arzy  pięknego chłopca, któ 
ry  sta ł przed nią, pom uskuhic wasi! a. 
S mióciła jednakże o ozy szybko ku z'e- 
mi, ow ładnięta dziwnem, nieznanem  do 
tael uczuciem.

W zrok F ry d e ry k a  B ertin  przenikał 
naw skroś je j całą istotę, sp raw iając  
je j rozkosz w połączeniu z trw oga

— Siadać do powozów! panowie i 
panie! — zawołał głośno M isticot. — 
P a n  m er nie lubi wyczekiwać.

W szyscy zaproszeni pośpieszyli za 
jąć  m iejsca w powozach.

F ry d e ry k  ulokował się obok Mela

Korzystajcie i. ulgowej taryfy do gotowania!

N abyw cy kuchenek elektrycznych mogą korzystać w okresie letnim  z 8  
ulgowej ta ry fy  do gotow ania a m ianow icie: od 1 m aja  do 1 październi- g  
ka br. znosi się blok Il-g i, czyli po przekroczeniu bloku I-go resztę i 
energ ji oblicza się po Ib gr./kw h.

Szczegółowe inform acje w  sk lep ie  E lek trow ni oraz na posterunkach ■ 
B m onterskich w Dąbrowie i Czeladzi. la

ELEKTROW NIA OKRĘGOW A 
w  Zagłębiu D ą b r o w s k ie m  S. A. |

K I N O

EDEN

D Z IŚ  O S T A T N I D Z I E Ń !
Muzyka, lnimor, piosenka, dowcip w przezabawnej wiedeńskiej ko

rnedji muzycznej

Dziś wieczóru mnie
W roli głównej: JE N N Y  .JUGO i PA W E Ł  H oRBIG ER.

NADPROGRAM : TYG O DNIK  PA T A .

Początek I-go seansu o godz. 17.30, w niedziele, o godz. 15.30.
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Aby uprzystępnić wszystkim obejrzenie tego filmu rewelacji

C e n y  m ie j s c  o d  25  gr.

Charlie Chaplin ■
w  f i f r w ś e

„Dzisiejsze czasy"
DROBNE OGŁOSZENIA

TA D EU SZ Z IĘTE K  uniew ażnia zgubio­
ną leg itym acje bezrobocia w ydaną w gm.
oikusko - siew iersk ie j.____________________
G RABSK I .TAKoB zgubił dowód osobi­
sty  wydany przez gm inę N iw ka i książkę  
U bezpiecza!ui w ydaną w Sosnowcu.

ZGUBIONO zloty zegarek pam iątkow y  
hranzołetkow y. Znalazca otrzym a zło­
tych nagrody. W iadom ość w adm inistra­
cji lub tel. 9 46. ________________ .
GILZY do papierosów „SE R W U S — P .V  
SCI! A L SK lE G O ‘‘ kosztują ty lko puw  
groszy pudełko, a w gatunku  p ierw szo­
rzędne.

nji,w e w spaniałem  lando, jak iem  przy,

— Do licha! — zawołał M isticot, 
u jrzaw szy jakąś parę , dążącą w stronę 
dom u po tro tuarze.—Otoz jeszcze dwie 
osoby do pomieszczenia. Szczęściem, 
żem zachował dla siebie ter. powoź. Lu 
państw o! — w olał; — tu , do mmc...
nrosz-ę! ,

I  umieścił dwoje przybyłych w g Q 
hi powozu, kupionego przez Ł onom
od irłandczykn. .

— J a  siądę na kozioł... — rzc.ct —- 
tym  sposobem będę widział wszystkich 
jadących przed sobą.

Orszak w yruszył z m iejsca, ściga 
ny wzrokiem  ciekawych, wygLu ają 
cych oknam i i zatrzym ujących s-ę 11 a 
tro tuaracli. ,

W krótce zatrzym ano się przcc. mc ■
rostwem . . ,

V andam e w ychylił się przez drzwi 
czki powozu, śledząc wzrokiem woko­
ło N agle jego spojrzenie radością za­
błysło. Spostrzegł okazałe lando, sto ją  
co przed budynkiem  m erostw a. Poznał 
P ‘wvóz .Tuljusza V erricre.

B ankier dotrzym ał więc przyrzecze 
nia. A niela z. nim  p rzyby ła  zapewne.

M łody oficer rad  był wyskoczyć co 
prędzej, wbiedz pierwszym  do b1 tira 
by ujrzeć tę, k tórą tak  kochał, zmuszo 
nym  był jednak zostawić pierw szeń­
stw o ślubnemu orszakowi, z narzeczu 
nym i na czele, czekając na  swoią kolej

Powozy* zatrzym ały się jedne po 
drugich przed drzwiam i m erostwa. 
iWszyscy w ysiedli, idąc głównomi
schodami z a  narzeczonym i.

W oźny, przybrany  w granatow y 
m undur ze srebrnem i guzikam i, z czap 
ką  w ręku oczekiwał na pierw szym  
przedziale schodów, by poprowadzić o- 
blubieńców do sali m ałżeństw .

— P a n  m er przybędzie za kilka mi 
nut... — rzekł do W ik toryny  — racz 
pani przejść do sali i spocząć.

W ejście orszaku gw arem  napehtilo 
salę.

Vandam e, próg przestąpiw szy, rzu­

cił ciekawe spojrzenie. T w arz  jego za 
prom ieniała rados ną. D ostrzegł Auie 
]ę w tow arzystw ie ojca i siostry, 
M arji.

Dziewczę spostrzegło go natycn- 
m iast. Spojrzenia  ich się spotkały. W a 
w zroku młdego oficera zaw ierał s.ę 
cały poem at miłości. .Aniela tkliw em  
od po w7 i ed ziała spój rżeniem.

V andam e gorąco p rag n ą ł zbliżyć 
się do swej kuzynki, posłyszeć dźw ięk 
jej głosu; m arzenie to jednak  me dato 
sie zaraz urzeczyw istnić z te j p roste j 
przyczyny, że tak  oboje narzeczem , ja k  
i w s z y s c y  obeani, pociągnięci pozornem  
bogactw em  bankiera  i zew nętrznym  
blaskiem  tegoż, zewsząd go otoczyli i 
Y erriere mimowoli zmuszonym był 
do ustaw icznych pow itań, sciskaniai 
rąk  tym , których sponiżał w  głębi 
serca..

A niela przeciw nie z całą szczerością 
w ita ła  przybyw ających, odpow iadając 
serdecznem i uściśnieniam t na  okazy wa 
ną żyezliwoś .

P i o t r  B eraud, s ta ry  gaiganiarz, 
krzepką siłą swej ręki utorow aw szy 
drogę wśród tłum u, zbliżył się do ban 
k iera  i obejm ując dłoń jego silnym  u- 
śeiskiem, zawołał:

— Dzień dobry, szwagrze!... No... 
jakże zdrowie? Nie idziemy przez ży, 
eie jednakow em i drogami... lie! p raw  
da?... A stąd  nie spotkaliśm y się tak  
dawno! Ha! ty ś szczęśliwy... ni" po­
trzebujesz w ygrzebyw ać haczykiem  
gałganów  pod śniegiem i deszcz* m. 
Spoczywasz na m iękkim  fotelu, w >> 
grzan«m  biurze... .lak  ja  w ga łg a rac  i> 
ty  przew racasz w łiiletach hnnyo- 
wycli... I.ecz to ci służy dobrze, ja k  
widzę — dodał, klepiąc poufale V er- 
r ie ra  po ram ieniu. — U tyłeś n iepo­
m iernie!

B ankier zapłonął, jak  indyk.
(d, c. n.) J
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